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Pnletari wsirt aartdiff jeta jtesia !
Ж а p r y k a z  W a c z a ln o j i S o m a n d y  
W . Iе. w y d a j em o  n a s z  u g a z e tu  k r im  
z w y c z a j  n o lio  n aszo lia ! u k r a j  in S k o h o  
p y ś m a  — ta k o ż  1 la ty n f ik y in y  b u -  
k w a m y . l* r y k a z o w y  se m u  p o w y n n -  

j e n io s ia  t i lk y  z lc o n e c z n o sty , bo  n c  
c h o c ż c m o  p o z b a w y ly  n a sz y c h  c z y ­
ta  cz  i w  sw ó j o h o  r id n o h o  d r u k o w a -

n o lio  s ło w a .
■

Szczoby zderżaty proływ krowy.
W i d e ń. (PTA.) Prezydent Ukrajinśkoji 

Nacionalnoji Rady dr Ewhen P e t r u s z e -  
w у c z wystaw do Tolfąno telegramu, w ja­
ki j, pokłykujuczysia na prawo samoozna- 
czennia narodiw,. prosyt’ prawlinnic derżaw 
koaliciji zwernutysia do prawlinnia warszaw- 
śkoho a takoż i bukowynśkolio, szczoby 
won у bozprowołoczuo widklykaly polski 
wijśka z schidnioji Hatyczyny i rumuński 
v, ijśka z ukrajinśkoji czastyny Вukowyny, 
szczoby z d e r ż a t y  s t r a s z  n у j pro-!  
ł у w k r o w y.

Dalsze dr Potruszewycz predstawl ije, 
szczoby buto pozwolono' ukrajinśkomu naro­
dowy na zbadanych Żemłach, tak jak yn- 
szym narodam buwszoji Awstro-Uhorszczy- 
ny, wyska zuwatysia w oboro n i swój ich praw.

Polśko-cześki wid nosy ny.
Berno, 13. sicznia 19113.

„Temps44 pomiszczuje intertoiu. swojelio kores­
pondenta z prezydentom ministriw Kramarżem. 
Kramarż zwernuw uwali u na nebezpeku, jaka liro- 
zyf wid bolszewykiw. O pis la obhoworjuwaw nebez­
peku jaka hrozyt’ Czecham wid Polszczi. Po dumci 
Kramarż a „Polaky ne peresterihajut’ lublanśkoho 
dojioworu. Obsadyły szłeśki kopalni wuhla ta pro 
Imały zwidtil cześkycli inżinieriw Se ne wy na 
Czech iw, szczo Wideń ne maje wuhla. Za se wid- 
wiczalni tilky Polaky. Tilky tomu, szczo Czechy 
ne choczut’ proływaty slawianśkoji krowy, ne 
pry j szło do teper do wijny z Polakamy, ałe sytu 
acija nemoźływa. Tilky interwenci ja koalicijnycli 
wijśk, kotri promowyłyb Polakam do rozumu, mo- 
hłaby tut dopomoczy44.

Chlo w y n en ?
„Der Feind. den w ir am tiefsten hassen, 
Der mis um lagert schwarz und dicbt,
Das isfc der Unverstand der Massen11.

Kobitnycza Marseleza.

Cłito wynen ? — pytajefsia kożnyj, prydawłe- 
nyj wojennym łycholittiem. Pytaj u f sia skriź, kudy 
dochodiaf wojenni złydni i newzhodyny. Szuka- 
ju f  skriź wynuwatych; i kożdyj chotiwby wyszu­
kały, znaj ty toho złoczynóia, szczo wynen tych usich 
newzhodyn i złydniw, szczoby joho pokaraty, szczo - 
by na nim pimstytyś za swoju krywdu.

Bezpereczno, można stwerdyty z ciłoju pewni- 
stiu, szczo sej abo toj wołodar, sej abo toj kerma- 
nycz derżawy, sej abo toj dyplomat daw poczyń 
do wojennoji rozprawy. Bezpereczno i car Mykoła 
II. i carśkyj dyplomat Hartwig i carśkyj ambasa­
dor Sazanow ponosiaf wynu za wij nu i ponosyf 
jiji i Wilhelm II. i Ludendorf i nimećki dyrplomaty 
i ambasadory. Baźały wijny francuski szowinisty z 
Puankare na czoli, szczo pałały źadoboju pimsty za 
pohrom 1870 roku; perły do wijny anglijśki impe- 
rijalisty, szczo chotiły zda wy ty swolio nebezpeczno 
ho supernyka — Nimeczczynu.

Ta ni odyn z tych mohuczych wołodariw, szczo 
rozputały strasznu wseswitnu wij nu, ne buwby w 
syli dokonały sioho strasznoho diła, kołyby ne zna­
ły sioho i ne wid czuwały, szczo wony musiał’ zwa- 
żytyś na taku ricz, szczo jich ne spyniat’ w nami- 
rach i ci lach jich polityky.

Suspilno-polityczni widnosyny, żyttie nowocza- 
snoji suspilnosty zanadto składne, skomplikowane, — 
zanadto szyroki kruhy zainteresowani w politycznych 
podijach, szczob odyn czołowik mih wsemohuczo, 
naperekir usim, naperekir szyrokym masam riszaty 
najbilsze żyttiewo suspilno-polityczni pytannia, de 
i de o żyttie i smerf, o dołu milijoniw ludyj.

Mohuczi suspilni struji, mohuczi suspilni syły, 
perły do wijny. Chocz ne wełyki czysłom, ta weły- 
ki i mohuczi swój im wpływom suspilni klasy buły 
horjaczymy storonnykamy wijny. Kapitalistyczni 
magnaty, ti, szczo milijony zbywaj u f na wy twórj u- 
wanniu zaliznych hriźnych y/ojennych potworiw- 
znafjadiw; kapitalistyczni magnaty, ti szczo szuka- 
ju f zyskiw w dałekych krajach, bo jim jich u sebe, 
w ridnim kraju za mało; kapitalistyczni duky, szczo 
daj uf-pożyczaj u f  derżawi milijony na łychwarśki, 
muijonowi procenty — wsi wony pruf do wojen­
nych zbrojeń, wsi wony źywuf z worohuwanilia 
derżaw i na rod iw, wsi wony pruf do wojennych; 
rozpraw.

Na wsi kapitalistyczni pidpryjemstwa zaintere­
sowani wij no j u ; dla wełykoji masy pidpryjemstw 
won a pohubna. Ta sia kapitalistyczna i finansowa 
arystokratija, szczo żywe z wójennono promysłu, 
panuje nad chnnkamy zaliału, wona zdobuwaje opi- 
niju ciłoji suspilnosty. Swój i my milijonamy uder 

j żuje presu, szczo wseniohuczo panuje nad umamy 
[ludyj. Swój i my milijonamy uderżuje ciłu armiju 
swój ich ag i. ta to гіду, publicystiw, literatiw, uczenych, 
politykiw, dyplomat iw. Jiji mohuczyj hołos riszaje 
w kabinetach derżawnych mużiw pro dołu milijoniw 
ludyj.

Prawda: proty wsemohuczolio kapitalistycznoho 
imperijalizmu staje joho zawziatyj, smertelnyj wo­
leli — robitńyczyj socijalizm, szczo hołosyf myr ta 
zbratannie naród i w. Ta dola joho ważka; ważka bo- 
rot’ba soc j listycżnoho proletarijatu. Mohuczyj so­
cijalizm tym, szczo ideja joho — se ideja wyzwo­
leń ni a mili jonowych mas, se dumka wyzwołennia 
ciłoji. straźduczoji ludnosty.

Ta ti masy tilky powoły pryjmajuf „dobru 
nowymi44 socijalizm u. A worohy socijalizmu ne dri- 
majuf. Wony bacz uf w nim swolio najhrizniszczoho 
pro сулу пука i pered niczym ne zdrihajuf sia aby 
joho zniweczyły; koły areśztamy i tiurmoju ne 
można, to choczuf joho pokonały brechneju i kłe- 
wetoju.

1 tut jim лу pomiez prycliodyf obojatnisf szy- 
rokych kruhiw suspilnosty, jich nedumstwo ta łeli- 
kowirnisf.

Koły ide o wojenni zbrojennia, koły i de o mi-, 
lijonowi wydatky na wojenni ciły —- recznyky im­
perijalizmu maj u f proty socijalistiw nikczemne i 
pidłe, ta straszne i mohucze orużje: „Socijalisty — 
zradnyky swoho narodu! Socijalisty — zaprodanci! 
Socijalisty — se nąjmyty w najmach u woroha 
swoho narodu !44

I szyroki kruhy suępilnosty xvirjaf łehkoduszno 
w kłewety imperijalistycznoji presy. A koły ne wi- 
rjaf, to ne interesuj u f sia politykoju; jim baj duże 
do toho, chto stojif pry kermi derżawy; wony ły- 
szajuf kermu jiji w rukach tych, szczo ciłi narody 
weduf w propasf wijny...

Wynownykamy wijny ję ne tilky wołodari-de- 
spoty, ne tilky kapitalistyczni recznyky wojennoji 
polityky; wynownykamy jiji je i ti szyroki masy 
narodu, szczo mowczky dywyłyś na imperijalisty- 
cznu polityku, szczo stojały óstoroń wid socijalizmu.

Zowsim błudno każe nimećka ppbitnycza pi­
sma: „Woroh, jakolio my nfenawydymo najliłybsze, 
jakyj nemów huśta chmara dowkoła oblahaje — se 
,,nerozum-bezdumstwo szyrokych mas44.

M. H a n k e w y c z .

Za zdijsnennie prawa samoozna- 
czennia ukrajinśkych zemel buw­

szoji A wstro»Uhorszczyny.
(Dokinczennie)

Z obiadu, szczo odna, z nacionalnych 
menszostej schidnioji Ha łyczyny, a same Po­
laky. wystupyły z zbrujeju w ruci proty pe- 
rewedenych tut w żyttia zasad Wilsona. 
Ukrajinśka Nacionalna Rada zakłykała pid

oruże uweś ukrajinśkij narid wid 17 do 56 
r. żytia, zdatnyj nosyty zbrój u. Kadramy 
Ukrajinśkoji Nacionalnoji Armiji stały Ukra- 
jinśki Siczowi Strilci, kotri na żal, jak i u- 
krajinśki połky — ne bez wyny naszych 
parlamentarnych posłiw — ne z n a j s z ł y s i a  1 
łystopada 1918 r. nawit’ blyźko stolyći, ne 
to w samij stoły ci.

Ukrajinśka Nacionalna Rada poklykała 
do żyttia swij wykonawczyj organ: Derżaw- 
nyj Sekretarijat. Pered złożenniem pryre- 
czennia Derżawnolio Sekretarijatu, wona 10 
łystopada odnohołosno pryniała take xvne- 
sennie: Ukrajinśka Nacionalna Rada jako 
najwyszcza włast’ ukrajinśkych zemel buxx-- 
szoji awstro-uhorśkoji monarchiji, w zma- 
hannoju do zdijsnennia nacionalnoho ideału 
wsioho Ukrajinśkoho Narodu poruczaje Dav- 
żawnomu Sekretarijatowy porobyty potribni 
zachody dla zjedynennia xvsich ukrajinśkych 
zemel w odnu derżawu.

Na zasidanniu 13. łystopada, Ukrajinśka 
Nacionalna Rada oznaczyła, szczo forma 
ukrajinśkoji derżawy, utworenoji z ukrajin­
śkych zemel buwszoji Awstro-Uhorśzczyny, 
maje buty repubłyltanśka, ta szczo wona 
maje nazywatysia: Zachidno-Ukrajinśka Na- 
rodnia Repubłyka. Tymczasowyj osnowm j 
zakon pro derżawnu samostijnist' ukrajin­
śkych zemel buwszoji axvstro-uhorśkoji mo­
narchy i obijmaw pjat’ artykułixv w perszim 
pro nazwu, w dr uh im pro meżi, xv tretim 
pro derżawnu suwerennist’, sębto pro pownu 
samostijnist’ nowoutworenoji derżawy. Cze- 
twertyj artykuł zaznaczujo, szczo prawa 
własty imenem gacili dno- ukrajinśkoj i Narod- 
nioji Repubłyky wykonuje uweś jiji naród 
czerez swoje zastupnyctwo, wybrane na 
osnowi zalialnoho, riwnoho, bezposerednolio, 
tajnoho ta proporcionalnotio praxva hotosu- 
wannia bez riżnyci poła, a szestyj artykuł 
ustanowlaw herb i prapor. Krim toho Ukra­
jinśka Nacionalna Rada wydała kilka tym­
czasowych zakonixv, jak pro administracij u 
derżawy i tr. yn.

Zwolikannie z prohołoszenniem pryłu- 
czennia ukrajinśkych zemel buwszoji Awstro- 
Uhorszczyny do Ukrajinśkoji Narodnioji Re­
pubłyky treba pojasnyty dwoj&ko: w idejnij- 
szych odynyć strachom pered reakcijnoju 
obmoskowłenoju hefmanśkoju . Ukrajinoju i 
nebaźanniem pomohty takym robom het’- 
manślcomu prawytelstwu i osłabyty tym sa­
mym stanowyszcze „Ukrajinśkoho Nacional­
noho Sojuzau, a wdekoho strachom pered 
upadkom własnych wpłyxviw czy czołioś 
podibnoho.

Zjednannia Zachidno- ukrajinśkoj i Na­
rodnioji Repubłyky z Ukrajinśkoju Narod- 
nioju Repubłykoju (Prydniprjanśkoju Ukra­
jinoju) postanowyła Ukrajinśka Nacionalna 
Rada szczojno na śpecijalno w sij ciły skły- 
kanim zasidanniu sicznia w Stanysławowi pid 
prowodom swoho druhoho holowy dra Ew- 
hena Petruszewycza (perszym buw dr Kość 
Łewyćkyj) ta w prysutnosty człeniw dotepe- 
risznioho Derżawnoho Sekretarijatu. Proho- 
łoszennie zjedynennia nastupyło w uroczy- 
stij formi.

Teper czerha na wsich swidomych 
Ukrajinciw ne dopustyty do toho, szczob 
najmenszyj kłaptyk ukrajinśkoji zemłi ły- 
szywsią poza meżamy Ukrajinśkoj i Narod­
nioji Repubłyky. Todi szczojno z proroc/.oho



naberut’ realnobo znaczinnia słowa odnoho 
z kaminiariw naszoji wolij — Iwana Franka:

Wid Kawkazu po Sian łysz odyn budę łan, 
Joho własnykom narid ciłyj. M. W.

Myrowa konfereneija.
12. sicznia 1919. zjichałysia delegaty antanty 

do Paryża na persze zasidannie myrowoho prelimi- 
narja (peredwstupni projekty umowy). Zasidannia 
•widbuwatysia budut’ w wiwtirky, seredy, czetwer- 
hy i ])jatnyci kożnoho tyżnia.

Frańcija maje żadaty Elzasu i Lotaryngiji, 
zinternacionalizowannia pław by na Reni i zachoro- 
ny swojich praw w Syriji.

Anglija popry zaderżhnnie swojich kolonij za­
daje związku anykanśkyeh kolonij z azijśkymy ko­
lonij a my

Italija chocze maty połudnewyj Tyrol z Tren- 
tinoin, Jstriju i ciłyj pojas schidnioho pobereża nad 
Adrijatykom.

Serbija chocze distaty Kroaciju і Slawoniju ta 
pry stup do mor ja,

Rumuni ja chocze kończę maty Besarabiju, 
Transylwaniju i Bukowymi. Мій Rnmunijeju i Ser- 
bijeju ide szcze spir pro Banat, jakyj kożna z nycli 
chocze maty

Hre< i )a źadaje Kpiru. piwnicznoji czasty Tra- 
kiji, czastyny wilajStu Konstantynopola i Smyrny, 
riżnych teritorij' \v azijśkij Tureczczyni i wsich 
ostrowiw na Egejskim rnori. Konstantynopol maje 
buty zi u tern a,ci o n a 1 і и o w anyj.

Taki informaciji podaje paryśkyj „Matinu. In- 
szi narody, każe „Matinw, zaspokojifsia pisla na- 
cionalnoho principu.

Ameryka ne maje nijakych terytorijalnycli ża- 
dan, czerez se budę maty rolu myrowolio sudiii na 
kongresi.

Zi Szłeska. 1
Dnia 5 łystopada 1918 zakluczyły Czechy z 

Polatamy peremyrje, szczo do teszynśkoho Szłezka. W 
tij sprawi zabyraje liołos tow. T. R eg er w ,,Naprzo- 
d-iu i żałujet sia na Czechiw i na cześkycłi towa- 
rysziw, d-ra Witta i Nadwornika, szczo rozwywa- 
ju t’ strasznyj teror suproty polśkoji ludnosty. No 
wilno robyty polśkych zbór i w;, ni spysu polśkoji 
ludnosty pid zahrozoju derżawnoji zrady i t. d. 
Teror posuwajetsia tak dałeko, szczo Czechy bez- 
nast i nno a r e s z t u j u t 1 i i n t e r  n u j u t ’ t a wy- 
w o z i a t  ’ лууznacznych polśkych horoźan. Obure- 
nyj tym tow. Reger, dodaje, szczo „polśkyj lud 
Szłezka znaje wże, czym pachnę cześko panuwannio 
i n etoler i mc i j a , j ak a je wlastywa wsim Czech an i 
bez wyj im ku.*. P o l ś k y j  l u d n e  znes e  c z e ś k o  
li o p a n u w a n n i a i b o r o n y t y  m e t ’s i a  p r o- 
t y  n i o h o do o s t a ń  ku,  c h o c z b y  ne  o staw  
k a m i ń n a  k a m i  n y “.

My wid sebe znpytujemo tow. Regera, czy ti 
harni słowa, na jaki my wpowni pyszemosia, wid- 
nosiafsia tilky do polśkoho narodu, czy do wsich 
i czy takoż do uk ra jin śk o h o * ?!-

I komuż może lakę podobalysia?
„Dziennik Ludowy", organ polśkoji so- 

c i j a 1 i s t у c z n o j i partiji, w czysli z dnia 
16. s. m. podaje taki wisty z Bżozowa:

„Polska ludnist’ widnosyt’sia neprychyl- 
no do miscewyeh włastyj z t o h o  p r y  w o- 
du,  s z c z o  w ur  j a d a c h  z a n i a t i  
U k r a j  i nc i .  Starosta kriź palci liladyt’ na 
w y b r у k у U k r a j i n c i w i ne robyt’ 
nijakych zachodów, mymo c z y s ł e n n y c h  
d o i i e  s e  ń. zwernenych proty ukrajinśkych 
naczalnykiw hromad. Majże z ciłoho powitu 
p r o h n a n o  Ż у d i w. Stwerdżeno, szczo 
dejaki z nych powniat’ s z p i  o n ś k u s i u  ż- 
bu w koryst’ Ukrajinciw. Uejaki moskwo 
filśki sela pereminiuje a g i t a c i j a  ś w i a -  
s z c z e n y k i w  n a  u k r a j i n ś k i. W cer­
kwi perechowujefsia orużje a nawit’ maszy­
nowi krisy". Oburenyj „Dziennik" kłycze: 
„Polizei"!, bo „Joteper z polśkoji storony 
na zrobłeno n i j a k y c h  r e w i z i j  ni  are­
s z tu  w ań“! .

W tim sarnim czysli każe „Dziennik11, 
szczo „Wperedowy61 ne podobajefsia bahato 
z toho, pro szczo win, „Dziennik11 pysze...

Towaryszi z „Dziemnk-a11! My dosłiwno 
naweły waszi wistky z Bżozowa. Pytajemoj 
otut zahał socijalistiw, czy taki i podibnii 
p o l i c e j ś k i  d o n o s y  moźut’ maty misce! 
w s o c i j a l i s t у czni j  gazeti? I czy może1 
podęibatysia nam, socijalistam, sposib pysa-i 
nia polśkoho soćijalistycznoho organu? A?

ne podobajefsia win ne łysze nam,ale ip olś- 
k y m  t o w a r y s z a m ,  pro szczo i wy, to­
waryszi z „Dziennik-a“, pewno znajete, a 
koły ni, to znaty powynni, boż se pubłycz- 
na tajna! ________

Z wojennych podij.
Що)ешіу| komunikat.
Z dnia 16. sicznia 1919.

W lwiwśkij grupi położennie bez zmin. 
W grupi połkownyka Sikorśkobo słaba wy­
miną artylerijśkych . striłiw ta sylniszczyj 
ruch i sutyczky patrul. Na ynszych wid- 
tynkach spokij.

Ularezawśke zwidomłenme.
 ̂ Z dnia 14. sicznia 1919.

Na schid wid Wołodymyra Wałynśkoho 
widdiły Petlury raatakiiwały polśki widdiły 
pid Hajkamy. Pid Warjahom i Uhrynowom 
sytuacija bez zminy.

Szczo czuwały w switi?
Rewoluciju w Berlini można by wwa- 

żaty skinczenoju. Spartakiwciw pobidyło 
wijśko prawlinnia, jaka ziała w centry mista. 
W zdobutim budynku „Vorwarts-y11 najdo- 
no kilkaset trupiw spartakiwciw.

Pisla nestwerdżenych wistok, kabinet 
Moraczewśkoho maw usiupyty, a premjerom 
i riwnoczasno ministrom dla spraw zalira- 
nycznych maw zistaty Paderewśkyj.

Usi prawoberoźni załywy І porty Renu 
obsadyły wijślca antantu.

Cześko-słowaćki wijśka zaniały w dalnim 
tialiu Franconsbad a na Uhors/.czyni Ungwnr.

W Moskwi aresztowano człeńiw polśko­
ho poselstwa, w rokomponzatu za te, szczo 
w powiti wysoko-mazowcćkim zamordowano 
człeniw misiji rosyjśkoho Czerwonoho 
Cbresta.

Wyborczy} ruch u Warszawi nachodyf- 
sia w pownim rozhari. .lalce wełykc zacilca- 
iwlennie panuje tam, wydko chofby z toho, 
szczo doteper pojawyłosia bilsze jak -Ю wy­
borczych list, krim 6 źydiwśkycli list.

Rumunia prohołosyła ostatoczne pryłu- 
czonnio Transylwaniji, do rumunśkoho koro- 
liwstwa. ________

N O W Y N K Y.
— Zjedynennie z Ukr»jinoju. W statti pid syn 

nahołowkom, pomiszczenij w 38. czysli „Wperedua 
skład prowizorycznoho ministerijalnoho kahineti 
podały my netoczno. Teper distały my pownyt 
skład kabinetu, moźemo otźe sprawyty dęjaki ne 
tocznosty. I tak ministrom zahranycznych зргалу j( 
d-r Wasyl P a n e j k o, a d r  Ł C eh e 1 ś ky j mini­
strom bez portfelu, B u r a c z y n ś k y j  mini­
strom śudiwnyctwa, Dmy tro W i t o w ś k у j mi­
nistrom wijny.

— Człen Uhrajmśhojt Derżawnoji Rady Duwirjah
pro jakoho my w cz. 38. zliaduwały, je selanynom z Poczę­
li iźyna, duże swidomyj i dijalnyj czlen radykalnoji partiji.

— Ttitcrwtu d-ra panejha i 8yd»renka z „J4arodnimy
Lietemy11. Widenśkyj korespondent wNar. L.“ pomistyw 
obsz3rrne interwiu z d rom Panejkom i Sydorenkom, wysłan- 
nykom z Kyjiwa.

— RcwizijC u Lwowi. Percdwczora widbułasia dużo 
podribna rewizija (ne pamiatajemo wże, kotra z rjadu) w 
domi „Proswity“, a same w diukaini „Diła“. Pereszukuwano 
najmenezi zakutyny, a za czym — Boh joho znaje!... Wozora 
znów widbułasia rewizija w Silśkim Hospodar! ta w Sojuzi 
Spiłok.

—- UkrajtnśkC polonem je zaniati pry pilnych robolach 
w Krakowi. Polaky duże dobre z nymy obcho^diafsia, dajut’ 
jim bohato jisty i t. p. Tak pysze „Gazeta Poranna". My 
duże radi bułyby, jnk by donesennie „Porann-oji“ buło praw- 
dywe chocz w czastyni. Ta wid osoby, jaka nedawno pry- 
buła z Krakowa, dowidujemosia zowsim szczo inszoho...

— Z prywodu atentatu na cześkoho ministra prezy­
denta Karla Kramarźa miź inszymy zaslaw prywitne pyśmo 
i wyslannyk Ukiajinśkoji Eepubłyky d-r. Smal-Stoekyj.

— Posmertna zhadka. Dnia 14. cicznia s. r. po- 
merła u Lwowi Ołenaz Łytwynowycziw B u c z o w -  
ś k a, żinlca tow. Mychajła Buczowśkoho, pocztowo- 
ho pidurjadnyka, pereżywszy 55 lit. Poehoron xvid- 
buwsia dnia 16 s. m

— Bramy dómtw, na prykaz komandanta mista, nia- 
jut’ zamykatysia o hodyni piw do 10-toji weczerom.

— Perodwyborcza borot‘ba u Lwowi poczynaje 
powoły ożywlu waty sia. W VII okruzi kandyduje 
inż. H a w s n e r, a jak joho kontrkandydat staje 
jezuit S o p u c h. Za Sopuchom uże teper agitujuF 
ne łysze klerykały, ałe i wsiakoji masty demokraty. 
Borofba zapowidajet'sia duże cikawo. bo kandyda­
tura inż. Hawsnera ne tiszyVsia takoju sympatijeju, 
jak kandydatura bł. p. tow. Hudeca. Znaj uczy 
s k ł a d  i n a s t r i j  wyborciw VII okruha, można 
wże siohodnia skazały, szczo wybir osoby kandydata 
buw duże nefortunnyj, bo za nym ne pide zahał.. 
polśkoho robitnyctwa i demokratycznych kruliiw. a 
czerez te socijalistycznyj doteper okruh hotow dla 
polśkych towarysziw propasty. — W V okruzi staje 
wszechpolak Adam,  a proty niolio wysuneno otsi 
kandydatury: demokrat z „Wieku“ L a skow п у с ­
к у  j, „fachoweć- R y b i ó k y j  i miszczanyn (abo, 
jak kazuF Polaky: „kołtunti) Ma j e r ś k y j .  Możły- 
wo, szczo w_ oboch okruhacli wyrynut’ szcze ynszi 
kandydatury.

— Poćhoron Henrycha Dobranyćkoho. W  czet-wer
widbnwsia poehoron polśkoho ofieyra, ziatia tow-ky 
Mokłowśkoji (5. hrudnia ożenyAYsia), Henrycha D ó ­
b r  а n у o k o h o, człena PPS. Na mohyli tow. Do­
branyćkoho promowyw jak pryjatel rodyny Mokłow- 
śkych i osobystyj pryjatel- poliybszoho, totv. Mykoła 
Hankewycz. Z natyskom pidczerknmy tow. M. Han- 
kewycz siu strasznu tragediju, jakoji żertwoju staw 
Dobranyćkyj. Pokijnyj wstupyw u wijśkowi rjady, 
szczob wyzwołyty swoju witczynu, a sud’ba wysłała 
joho tu t . . .  17

porucznyk Ш ііет żywe!-Ne ubytyj i ẑwirśko*' 
ne muczenyj czerez hajdamakuf, a zaorow i ciłyj je francuś- 
kyj oficyr Wiłem, teper nże w Jassach. Tak teper donosyt’ 
„Gazeta Poranna". Czytaczi pryliadujut’ sobi, jaki to srat$ 
pysała pro joho smert’ „Gazeta Poranna i Wieczorna" koły 
to wełykymy ta czornymy bukwamy prohołoszuwaw joho 
smerf urbi et orbi — bratnij „Dziennik Ludowy", jak to 
pp. redaktory hrozyły mestiu ciłoji „Ewropy, Franciji i Pol­
szcz! ukrajinśkym hajdamakami. A koły my donosyły, szczo 
Wiłem żywe sobi spokijneńko internowanyj w hoteli w Ter- 
nopoli, polśka presa pokłykuwalasia na „najwirodostojnij- 
szych“ swidkiw, jaki na właśni oczy baczyły muczennyctwo 
ЛУіІеша...

— MobUCzacija w ecbfdnij Ratyczym. Z P erem y szła  
donosiat’, szczo na muracb mista rozlipleno mobilizacij- 
nyj prykaz. pokły kuj uczy wsi polśki ricznyky 1883—100*1. 
Prykaz, pidpysnnyj generałom Rozwadowśkym, obijmaje 
ciłu schidniu -Halyczynu.

— połudncwi Stawiane zawodia!' brybonjatióky) 
halcndar. W Biłhorodi poriszeno zawesty hryhorijanśkyj ka- 
lendar. Ostannij deń staroho kalendaria budę doń sw. Sawy, 
so je 27. (li. st. st.) sicznia. Slidujuczyj deń budę wże deń 
28. sicznia.

^ .R  bitnyciyj Kalendaryk na 1919 rik można 
nabuwąty w biurach .dnewnykiw, w trafikach ta 
w ii.dministraciji „Wpcredu"*' po cini 1  K 80 sot. 
za prymirnyk. 3 _3 0

X ;  ----------------------------
Вже вийшов з друку і продається

Робітничий

К Я П Є Н Д Я Р О К
■ ■■ ■ н а  1919 р і к .

Ціна одного примірника 1 Кор. ЗО сот.
Хто бере більше,як 10 примірників, платить 

по 1 Кор. за один примірник.
Набувати можна в адміністрації „Впереду", 
при вул. Руській ч. 3., І. поверх, в обох 
українських книгарнях, в бюрах дневників 

і і в трафіках.

І  1

D h 0 ł n S 7 P m i i 9  Pryjmajefsia po 2 koroni - za 
и іШ іи й / іС І Ш іа  odyn petitowyj rjadok. Za..

zmist oliołoszeń redakcija/ne widpowidaje.

Do praciędawciw! ' t S
_______zhołosyfeia w administracijj „Wperedu" 1— 10 J

tiZf‘r f VLKKZYZA. Jestem w domu, Rodzice, cliłopcy również tu i 
zdrowi. — Del a.  _  b n e gazety-uprasza się o przedruk.
— --------- i____ _ . _______- 4-10
Helena, Jamna i Longin W1NOGEODZCY zawiadam.am 
swoją rodzinę w ZŁOCZOWIE, że są zdrowi razem w Pini 

ezowie. Tadeusz w Krakowie З Я
R0ŻA MAMKAKUWNA, KOPYCZYNUE. Godzina zdrowa
___________ we Lwowie. Prosaą o wiadomość. 1 — )
Prosł^V wyc11 h i d o p o m o g l i  gotówka naszemu
ojcu PIONOW I BILIŃSKIEMU, wł. dóbr ZAEZECZE 
pow. MOŚCISKA, króry miał być internowany przez wojska 
ukraińskie; przy pierwszej sposobności zwrócimy z wdzięcz­

nością. J a r o s ł a wa  i Kazi mi era Bi l i ńska.  1 — 3


